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SALA KONCERTOWA 


Dziś 
w Środę, dn. 26 lutego o g. 8 w. 


WARKA 


LOTERJA R.G. O. 


RLASYCZNA Kredytowa 4. 
50,900 numerów, 25,000 wygranych i 51 premji. 


Wygrywa WIĘCEJ, niż co drugi numer. 
Suma 


wygranych O milionów 211 tysięcy marek. 


Wielka wygrana 750,000 marek. 
Ciągnienie ll-ej klasy 10 i 1L marca 1919 r. 
Losy -ej klasy są już w sprzedaży! === 


Termin wymiany losów upływa 7 marca r. b. 
Na każdej ówiartce pioczęć x Orłem Polskim i napisemi Rada fiłówna Opiekuńcza. 


drugi wieczór 


eksperymentalny 


TEATR 'OLSKT (Gepielniana 63) 
pod dyr. Franciszka. Rychłowskiego, 
l Środa, dnia 25-go lutego W górę sercat 
| sztuka w 4-ch aktach na tle dzicjów 1863 rokv 
Fr. Dominika, 


. 


Teatr Wielki 


Konstantynowska 18. 


W przejeździe do Poznania 


Tylko 5 przedstawień. 


W poniedziatek 
dnia 3-go marca 


Obrady wczorajsze: 


(Wrażenia). 
"Telefonem od własnego sprawozd. sejmow.). 

Wczorajsze posiedzenie Sejmu obfi- 
(owało w sceny drastyczne. Tym razem 
starła się prawica z lewicą, a namiętnoś- 
si partyjne przejawiały się niejednokro- 
tnie z taką Siłą, że marszałek przypomi. 
nać musiał posłom o konieczności usza- 
nowania powagi Sejmu, a posłów — Kle- 
mensiewicza i Barlickiego przywołał do 
porzą ku. 

Początek posiedzenia wypełniło, jak 
«wykle, odczytanie długiego szeregu wnio- 
sków i interpelacji. Marszałek zauważył 
też, że Izka zadała sobie już teraz prace 
na dwa lata i prosił, by na przyszłość 
kluby nie przelicytowywały się w składa- 
niu wniosków w większej ilości, niż Sejm 
jest w stanie je rozpatrzeć. 

Po krótkiej, spokojnej przemowie 
przedstawiciela agsymilatorów żydowskich, 
posła Loewensteina, zabrał głos poseł 
K orfanti 

Przemowa jego nosiła wyraźnie ce- 
shy polemiczne, mające na celu głównie 
ratarcie wrażenia, jakie wywarła, nietylko 
ró! przyjaciół politycznych posła Da- 
Bzj isklego, jego świetua mowa sobotnia, 
Odczuła to doskonale lewica, wssutek 
czego poseł Korfanty przemawiał w ta- 
kieh samych warunkach, co onegdaj pan 
Pryłocki. 

Dwa razy zarzucano posłowi Korfan- 
tamu Świąduny f219Za 


Pełnego zespołu artystów warszawskich z Janin 
dowską, Złoczewską, Szymańską, Orwicz; Woli 
ką, Kołakowskim i Baliszewskim na czeie. 

W piątek d. 28 b. m, w niedziele d.2 [I 07.30 w. 

oraz we wtorek d. 4 III ear aj przedstawienie Warszawka | Krakusik 
W sobotę d. 1 III, w niedzielę 
d. 2 III o godz. 8 popoludniu 


Paderewski KU Wielki kabaret, 


Biety do nabycia w cukiern 
7 wiecz. w dnl zaś widowisk w kasie teatru od 5 popoł. 


"dzwonek marszałka, 


Jóżwiakówną, Ki- 
skim, Ostoją, Szczu- 


Od Warszawy do Berlina 
lywy nieboszczyk. 


liod5 do 
2327 


N-go Gostomskiego od 


Tar 765 


| CASINO 


Erna Morena 


Dziennik upadłej M 


(Sesja pierwsza, posiedzenie szóste). 


— Kłamiesz pan!—krzyknął doń po- 
seł Moraczewski w odpowiedzi na zarzut, 
że vabinet jego utrzymywał się uparcie 
przy władzy, bo mu ta władza smako- 
wała. , 
Podobny okrzyk wydał poseł Da- 
szyński za insynuowanie mu słów, których 
nigdy nie wypowiedział, 

A potem była to już ciągła wrzawa, 
hałasy, prźechodzące czasami w zwyczaj- 
ne awantury, wzbudzające niesmak. Zuła- 
szcza posłowie chłopscy, którzy odczu- 
wają może najbardziej majestat przedsta- 
wicielstwa narodowego, byli oburzeni na 
to, co się w Sejmie dzieje. 

Wyraz oburzenia temu dał w sło- 
wach prostych, ale dobitnych poseł Kor- 
czak. Jego księżacka wymowa, gdy rzucił: 


— Przyśliśwa tu budować Polskę, a 
nie swarzyć się! 

Zaimponowała posłowi bardziej, niż 
najmisterniejsze sploty elokwencji poli- 
tyków zawodowych. Czego nie osiągnął 
osiągnęło z łatwoś- 
cią krzepkie słowo chłopa, Na sali zapa- 
nował wreszcie spokój. 

Przemówienie posła Barlickiego nie 
posiadało charakteru mowy parlamentar- 


nej. Była to raczej mowa mityngowa, 


Jeden tylko moment wywołał ogól- 
niejsze zainteresowanie, Odnosiło się to 
do wspomnień o sławetnym zamachu sta- 
nu w nocy ua 5 stycznia r. b, Wówczas 
to szef wydzialu politycznego ministet- 
jum spraw wewnętrznych, dr. Skrudlik, 
przy pomocy 12-tu żandarmów uwięził mi- 


nistra spraw wewnętrznych, Thuguta i na 
drugi dzień, po uwolnieniu jego, złożył 
temuż ministrowi raport O dokonanym 
czynie. 

Od siebie nadmienimy, że dr. Skru- 
dlik, który jest zarazem oficerem łączm 
kowym Żandarmerji, uczynił to na rozkaz 
generała Januszajtysa, wydany pod pre- 
tekstem konieczności przesłuchenia mi- 
nistra z powodu dokonanego nań rzeko- 
mo napadu bandytów, 

Następne posiedzenie odbędzie się 
dziś (Środa) o godz. 8 i pół po poł. Po- 
rządek dzienny przewiduje: 1) waicsek 
posła Korfantego i tow. w sprawie pobo- 
ru do wojska; 2) wniosek posła Adama 
w. sprawie pomocy dla Lwowa; 8) wniosek 
posła Bobrowskiego i tow. w sprawie o 
brony Sląska; 4) wniosek posła Witosa 
itow. w sprawie naprawy Stosunków, 
panujących w armji. 


Przebieg obrad. 
Warszawa, 25 lutego. 


Początek posiedzenia sejmowego o godz. 


8 minut 25 popołudniu. 


Zapytania, interpelacje | wnioski. 


Po udzieleniu urlopu kilku posłom od- 
czytał sekretarz zapytanie posła Klemensie- 
wicza i tow. w sprawie ograniczenia obywa- 
telskieh praw robotników warszawskich. Mar- 
szałek oświadczył, że zapytanie to, jako nie- 
odpowiądające regulamigywi, trakiorrać musi 


jako interpelację i dlatego odeśle ją do pre- 
zydenta ministrów z prośbą o odpowiedź, 
Nastąpnie odczytano szereg interpelacji 
i wniosków, a pomiędzy innymi wniosek p. 
Krężla i tow. w sprawie uruchomienia kopałń 


|] węgla brunatnego w powiecie pilzneńskim, 


p. Witosa i tow. w sprawie zwrotu bez ża- 
dnego odszkodawania dawnym właścicielom 
względnie ich spadkobiercom tych gruntów, 
lasów i łąk, które przez szereg lat od u- 
właszczenia włościan bezprawnie przez wiel- 
kich właścicieli zagrabione zostały i p. Bar- 
dla i tow. w sprawie wykreślenia wierzytel- 
ności galicyjskiego wojennego zakładu kredy- 
towego z hipotek włościańskich. 

Marszałek odczytuje następnie wniosek 
sejmików powiatu bielskiego, w dawnej gu- 
bernji grodzieńskiej o przeprowadzenie Wy- 
borów do Sejmu. „Wszystkie te wnioski ode- 
słano bądą do komisji. 

Marszałek zwraca uwagę, że Sejm zo- 
stał tak zasypany wnioskami i interpelacja- 
mi, że przy rzetelnej nawet pracy wystarczy 
ion na 2 lata. Prosi tedy posłów, aby się 
ograniczyli, jeżeli chcą, ażeby ich wnioski 
były serjo traktowane, x 

Izba przechodzi następnie do porządku 
dziennego, t.j. do dalszej dyskusji nad spra= 
wozdaniem prezydenia ministrów i ministra 


. skarbu. 


Mowa pósła Loewensteina.. 
Zabiera cłos p. Loewenstein w imię- 
nia żydów polaków: Wśród rozpraw dnia 
wczorzjszego poruszył szereg mówców 


sprawę żydów w Polsce, jedno z najtru- 


dniejszych zadań polityki narodowej, Nie- 
sawodnie sprawa ta niebawem stanie na 
porządkn obrad wygokiej Izby i wówczas 
ora będzie i dla mnie wejść w szczegó- 
jej i wszechstronnie ją oświetlić, Ches. 

w dzisiejszem przemówieniu zaznaczyć 
tylko swoje zasadnicze stanowisko w tej 
sprawie. 

W tej chwili, kłedy oczy calego 
świata zwrócone Są na odradzającą się 
Polskę, w chwili kiedy Sejm konstytucyj- 
my przystępuje do kładzenia podwalin pod 
gmach państwowy polski, żadnemu odła- 
mowi społeczeństwa liczyć nie wolno, 
Następnie składa móweń oświadczenie 
imieniem żydów polaków, w którem mie- 
fzy innymi powlada, że odłam ten przy- 
znaje się do narodowości polskiej i do 
państwa polskiego w najszerszych grani- 
each, oświadczając, iż ziemia ta jest naszą 
ojczyzną. 

Dalej mówca domaga sie równych 
praw i obowiązków dla Indności żydow- 
skiej i sprawiedliwego ndziału w oało- 
kształcie życia państwowego, którego po- 
tega i rozwój jest dla jego stronnictwa 
najwyższym celem. Fala niechęci ku źży- 
dom podsycana uogólnieniem potepienia 
godnych wykroczeń jednostek rosła coraz 
więcej i nastąpiły smutne nad wyraz zda- 
rzenia, © których w tej uroczystej chwili 
mówca przemilczeć woli. 

Pomimo wstrzymania rozwojn idei 
wskntek wojny stronnictwo mówcy dalej 
będzie pracowało aby w zgodnej współ- 
pracy lndności chrześcijańskiej x żydow- 
ską osiąznąć rozwiąranie sprawy Żydów 
w Polsce, gdys to jest jedną z rękojmi 
wzrostn państwa i szczęśliwości jego oby- 
wateli. Łącryć, kończy mówca, tradycję 
» postępem, przywiązanie i wierność dla 
prastarej wiary ojców naszych, gorącą 
miłość ojezyzny » tradycjami dla minio- 
nej przeszłośi za zrozumieniem obowiąy- 
ków, które wkłada doba współezesna oto 
myśl nasza przewodnia. Boga czcimy, 
każdy przy swoim ołtarzu, oltarz ojczyzny 
jest jeden dla wszystkich. 

Z kolei znbrał głos 


p. Korfanty, 


który omawia smotne położenie w kraju 
i krytykuje Stosunki panujące w mini- 
sterstwie spraw zagranicznych. Następnie 
poddaje surowej krytyce gospodarkę pułk. 
Zawrziła szefa intendentury armji pol 
skiej, i oświadcza, że klub jego będzie 
wszelkiemi siłami zwalcza! dążenia do n- 
krócenia praw suwerenności Sejmu. Klub 
użyje wszelkieh sił, aby przeciwdziałać 
zakusom dyktatorskim jednostek pocho- 
dzocych bądź 


ze'skrajnej prawicy bądź skrajnej 
X lewicy. 

W odpowiedzi posłowi Stolarskiemu 
na jego zapytanie do prezydenta mini- 
strów w sprawie michrzycieli wewnątrz 
kraju oświadcza, że Stolarski dowiedzieć 
się może o tem od kołegów w komisji 
konstytucyjnej. Do wichrzycieli zaliczyć 
należy także i tych, którzy w sobotę nie 
shcieli przepuścić prezydenta minigtrów 
ào Izby, i chwycili za koła automobilu, 
krzycząc „nie piereiediesz"., Rzeczpospo- 
lita polska winna sobie wyprosić, aby 
żywioły mówiące „nie pierejediesz* mo- 
gły podkopywać porządek publiczny. 

Dalej odpowiada p. Korfanty na za- 
tzot posła Fichny, który zarzuca dzielniey 
Poznańskiej politykę podwórkową i kry- 
tykuje tamtejsze przepisy, poczem pole- 
mizuje z wywodami posła Priłuckiego i 
Grinbauma, Klnb mówcy potępia wszel- 
kiegysrodzaju 


madużycia wobec ludności żydowskiej 


jak najenergiczniej, ale wzamian za pra- 
'wa, które Rzeczpospolita daje żydom, 
lndność żydowska 

musi svełniać wszystkie obowiązki 
względen tego państwa. 

Jdom należy dać słuszny wymiar 
sprawiedliwości, ale przywilejów więk- 
szych, niż je ma obywatel polski dać im 
pod żadnym warunkiem nie może. 

Posłowie żydowsey oskarżają ryczal- 
towo społeczeństwo polskie, ale zapomi- 
nają, że i żydzi nie są bez wielu bardzo 
ciężkich win wobec społeczeństwa pol- 
skiego. 

Mówca wskazuje iu na memorjal 
wrączony ponfnie przez Aszkenazego mi- 
sji ententy we Lwowie, oskarżając ducho- 
wieństwo, nauczycielstwo I urzędników o 
organizowanie i udział w pogromach 
(Głosy: hańba). Nazwy tych winowajców 
jednak Aszkenazy nie umiał wymienić a 
kto oskarża o zbrodnię, powinien mieć 
odwagę nazwać zbrodniarza po nazwisku. 

Po znanych wypadkach urudniowych 
w Poznanin, żydowskie pisma berlińskie, 
jak „Berliner Tageblatt" it. d. ogłosiły 
światu, że w Poznania był pogrom £y- 
dowski, tymczasem ani jednemu żydowi 
włos głowy nie spadł. 

W dalszym ciągu polemizuje mówea 
2 wywodnmi posła Daszyńskiego, zwłasy- 
eza jego analizom w przeszłości i zbija 
jego wywody. 


Wroga wypędził naród, 


| 
| 


į ministrów p. Moraczewskiego, to dzisiaj Pol- 


| 


| 


| 
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w ezęści chłopi i robotniey, ale nie ci. ' 


| znacza, 


2 Sroda, 20 Intego 1918 r 
E 


Omawiając dziəłalność rządu pana 
Moraczewskiego mówi Korfanty, że dzi- 
wnym zbiegiem okoliezności ster władzy 


i którzy idą pod komendą Daszyńskiego. | 


depesz, w których delegat komitetu pa- 
ryskiego chciał informować o położeniu 
na Slasku Cieszyńskim. Stacja ta nie wy- 
słała nawet depeszy prezydenta minist- 


dostał się w ręce stosunkowo małej gru- | rów o położeniu na Śląsku Cieszyńskim. 


pie poezem zaznacza, że każda władza 
jest słodka, i ten kto się doń dorwał, nie 
chce jej z rąk wypuścić, dlatego Mora 
cezowski trzymał się tej władzy, 

P. Moraczewski: pan kłamie, 
świadomie kłamie, 

Marszałek przywołuje p. Moraczewskie- 
go za to powiedzenie do porządku. 


pan 


jedną troską rządu Moraczewskiego było zat- 
knięcie czemprędzej znaku państwowości pol- 
skiej na murach. Znak ten państwowości 
polskiej widziałem w Warszawie, gdym do 
niej przyjechał w listopadzie r. u, Oto na 
zamku Królewskim, drogim dla każdego po- 
Jaka, symbolem państwowości polskiej powie- 
wał czerwony sztandar. 

Ten sztandar, jak mnie poinformowano, 
zatknął na zamku towarzysz socjalistyczny, 
któremu towarzyszył towarzysz niemiecki 
(na prawicy: hańba, na lewicy wrzawa), 

Chłopi i robotnicy wyrazili rządowi pa- 
na Moraczewskiego pełne votum nieufności. 

W dalszym ciągu zbijał p. Korfanty za- 
rzuty czynione komitetowi narodowemu w 
Paryżu i oświadczył, że to, iż Polska znaj- 
duje się teraz w szeregn narodów zwycię- 
skich, i ma swoich przedstawicieli w nara- 
dach międzysojuszniczych, jest wyłącznie za- 
sługą komitetu paryskiego (na prawicy po- 
takiwania, na lewicy hałas). 

P, Korfanty oświadcza, że gdyby obec- 
nie święciła tryumf polityka byłego prezesa 


ska dzieliłaby położenie Niemiec i Austrji. 
Pan Moraczewski nie prowadził polityki neu- 
tralności, ale był aktywistą. 

W odpowiedzi na dalszy zarzut p. Da- 
szyńskiego odpowiada Korfanty, że komitet 
paryski nie był nigdy rządem i przyjął jedy- 
nie przyznane sobie przez ententą prawo 
rządu faktycznego w zakresie polityki zagra- 
nicznej i wojskowej. 

Pan Pichon nazywając komitet paryski 
„Gonvernment regoulier* dał przez to Pol- 
sce prawo do reprezentacji na konferencji 
między-sojuszniczej. (Na prawicy huczne bra- 
wa). Trybuna sejmowa nie jest miejsce a- 
taków na pana Pichona. ? 


Dalej atakował pan kolega Daszyński 
pana Clemenceau, że mówił, iż Polska ma 
powstać w historycznych granicach. Za to 
oświadczenie pana Clemenceau cała prasa 
socjalistyczna całego świata i prasa tych 
żywiołów, które są wrogo nsposobione dla 
narodu polskiego, co.na każdym kroku za- 
gwałtownie wystąpiła przeciw pann 
Clemenceau. Zresztą co tu daleko szukać, 
oświadcza p. Korfanty. Zapytajmy pana Da- 
szyńskiego, co on powiedział swojego czasu 
o naszym dostępie do morza. 

Wszak pan Daszyński kontentował się 
rynną, pociągniętą przez Wisłę (na prawicy 
śmiech). Zapytajmy się jakie jest jego sta- 
nowisko co do ziem wschodnich poza Lwo- 
wem (Na lewicy krzyki: Bobryński, Bobryń- 
ski). Nie znam pana Bobryńskiego. My sto- 
imy na stanowiskn: Nie damy się gdzie nasz 
lud i z tego nie zejdziemy. 

Wracając do pana Clemenceau oświad- 
cza mówca, że w owym czasie zjeżdżały do 
Szwajcarji jedna po drugiej misje litewskie, 
nkraiśskie i t. p., a wszystkie one zatrzymy- 
wały się w Berlinie, gdzie udzielał im wska- 
zuwek szpicel, szpieg ł agent niemiecki ba- 
ron Rob. 

Tych delegacji Francja do kraju 
swego nie wpuściła, a skutkiem tego so- 
cjaliści francuscy atakowali pana Clemen- 
ceau i pana Pichon, tego Ponsce 
który w liście do komitetu narodoweg 
oświadczył, że poprze żądania nasze co 
do Gdańska, co do Galicji wschodniej. co 
do Białorusi i Wilna. 

Pan Daszyński--mówi dalej Korfan- 
ty poruszył wczoraj kwestję Orawy i Spi- 
żu. Swego czasu twierdzono, że Orawę 
i Spiż opuścili polacy na rozkaz Focha, 
Mówca stwierdza, że tak absolutnie nie 
było i że była tylko depesza pułk. Viksa, 
szefa misji ententy .w Budapeszcie. Na 
podstawie owej depeszy ówczesny minister 
Moraczewski zamiast apelować do wyższej 
władzy na zachodzie bez oporu dyploma- 
tycznego i militarnego kazał ewakuować 
Spiż 1 Orawe. 

Dalej wskazuje p. Korfanty na kłam- 
stwa czeskie, stwierdza, że nie było żad- 
nego układn pomiędzy rządem czeskim a 
francuskim w rokn 1918 i nazywa także 
kłamstwem twierdzenie Kramarza co do 
rzekomej umowy z dwoma posłami pol- 
skimi przyrzekającymi mu Sląsk. Jeżeli 
umowa co do Sląska Cieszyńskiego nie 
wypadła jakbyśmy tego my, polacy prag- 
neli, to główna wina — oświadcza mówca 
— spada na politykę byłego prezydenta 
ministrów Moraczewskiego. Ten aktywizm 
Moraczewsl:iego musiał z konieczności 
wywołać pewne nastroje, a gabinet pana 
Paderewskievo urzędował wówczas do- 
piero od 6 dni. Sąd rozjemczy ententy 
był tylko jednostronnie informowany i nie 
wiedział nawet, kto walkę rozpoczął, Ten 
sąd rozjemczy i komitet ravvski żadnroh 
informacji nie otrzymał. stoja iskrowa 
warszawska nie wyslała 


P. Korfanty: p. Daszyński mówił, że | 


m a m 0 A O Z ŻY O M Z M 


| 


Co zaś do pana Dmowskiego, któremu p. 
Daszyński zarzucił, że nie wraca do kra- 
ju, to on broni w Paryżu sprawy polskiej. 

Następnie cytuje mówca nstep z mo- 
wy, którą Daszyński miał wygłosić 3 paż- 
dziernika 1916 r. i w niej między innymi 
powiedzieć: Program nasz jak bluszcz 
owija się około tronu Habsburgów, ale 
ten powój miał i ma korzenie na ziemi 
polskiej. 

Cytat ten wywołał na lewicy nie o- 
pisaną wrzawę. P., Daszyński woła: Skąd 
pan to wziął. Głosy: przeczytać skąd to 
wzięte? Skąd cytaty? Fałszerz! p. Klo- 
mensiewicz woła podłość, za co go mar- 
szałek przywołuje do porządką. 

Następnie zawiadamia p. Korfanty, 
że jego klub przedstawi sejmowi wnio- 
sek: Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie prezydenta ministrów Ignacego 
Paderewskiego i wyraża mu swoje pełne 
zaufanie. 


Przemówienie posła Barlickiego. 


Na wstępie swojej mowy omawia w 
związku z oświadczeniem premjera „precz 
z bolszewizmem*, stanowisko klas posia- 
dających w sprawie skarbu państwowego. 
Mówca widzi strach burżuazji polskiej 
przed bolszewizmem w tem, że bolsze- 
włzm to rozpacz, do której może być w 
niektórych warunkach i lud polski dopro- 
wadzony oraz w ruszeniu się sumienia 
hnrżuazji. 

Dalej stwierdza mówca, że nie jest 
zadowolony z ekspose ministra Enelicha 
i projekt jego stanowczo odrzuca. Mówca 
omawia następnie zachowanie się klas 
posiadających wobec pustek w skarbie 
polskim i tłómaczy je tem, iż klasy te 
spodziewają się wszystkiego od koalicji 
co jest równoznscznem z ochylenierng się 
od spełnienia pierwszego obowiązku wzglę- 
dem państwa polskiero oraz nienawiścią 
do klas robotniczych i sobkostwem, które 
podczas wojny przybrało karykaturalną 
postać paskarską. 

Poseł Barlicki jest zdania, że Sejm 
powinien nakazać przymusową pożyczkę 
w postaci konfiskaty zysków wojennych 
i kapitałów paskarskich. (Głosy: Słusznie). 
Sejm powinien nakazać rekwizycję ka- 
pitałów w bankach i kapitałów prywa- 
tnych, (Na lewicy brawa). W dalszym cią- 
gu omawia mówca działalność minister- 
stwa aprowizacji, które jako przeszkodą 
swej działalności wymiewia słabo rozwi- 
niata, ideę posłucha dla władzy, Mówca 
twierdzi, że jednakowoż tutaj nie idea 
posłuchu wobec władz, lecz egoizm i 


Zachłanność warstw rolniczych 


zarówno ziemian jak i chłopów bogatych 
sprawiło, że magazyny państwowe stoją 
pustkami. (Głosy: Nieprawda), 

P. Barlicki jest zdania, że lepiej jest 
1000 obszarników zakuć w kajdany, 
niż patrzeć na męki miljonowych rzeszy. 
Urząd do walki z lichwą i paskarstwem 
nie spełnia swego zadania, gdyż paskar- 
stwo kwitnie dalej, Następnie żąda mów- 
ča podania, wiele towarów pozostało po 
niemcach, twierdząc, iż wartość ich wy- 
nosi około miljarda. Mówca w dalszym 
ciągu krytykuje ostro gospodarkę apro- 
wizacyjną w ministerstwie spraw wojsko- 
wych, działalnosć ministerjum robót pu- 
blicznych i miuisterstwo handlu i prze- 
mysłu. Żąda przymusowego uruchomienia 
przemysłu i nie godzi się na zostawienie 
tego inicjatywie prywatnej. W dalszym 
ciągu p. Barlicki oświadcza, że minister- 
stwo przemysłu i handlu nie potrafiło 
podtrzymać ruchg tam, gdzie pracowano. 

P. Barlicki porównywa w dalszym 
ciągu gospodarkę burżuazji z gospodarką 
Romanowych, Huhenzolernów i Habsbur- 
gów oddając się 


pod opiekę żandarmerji polowej 


(Głosy: a milicja żudowa) Mówca wylicza 
następnie szereg zarzutów przeciw žan- 
darmerji polowej i wyraża nadzieję, że 
Sejm nie pozwoli aby obywatele byli 
przez żandarmerje teroryzowani. (Okrzyk: 
przez milicję ludową w Krakowie) p. Bar- 
licki oświadcza, że nie może być porozu- 
mienie pomiędzy klasą posiadającą a po- 
między zorganizowanym proletarjatem do- 
póki burżuazja, stroi na straży prywatnej 
własności (Wrzawa) 

jówra narzuca prawicy, iż knuje 
zamach na Sejm, n» naczelną zasadę na 
której ten Sejm powstał, na zasade czy- 
stóści wyborów. W końcu wyraża mów- 
ca nadzieję, że Polska oparta na, siłach 
tworzonych mas ladowych i proletarja- 
ckich 


zmartwychwstania i pójdzie w zwyż 
i będzie przedowałse ludom. 
Z kolei zabrał glos 


Nr. 58. 


włościan to irytuje i nie tylko irytuje, 
ale nas demoralizuje. 

W dalszym ciągu wystepuje mówca 
przeciwko załatwianiu osobistych i par- 
tyjnych porachunków w Sejmie, (Na pra- 
wicy bardzo słusznie) żądając 


pracy pozytywnej. 
P. Kurczak przyznaje, że jest wiele 
przeciwieństw między dworem a chatą, 
między robotnikiem a posiadaczem, jed- 
nakże wspólnie powinni 


wszyscy budować Polskę. 


Następnie zabiera głos w sprawie spro- 
stowania faktycznego p. Daszyński, który 
prostuje p. Korfantego co do telegramu mar- 
szałka Focha o wycofaniu sil zbrojnych i O- 
rawy i Spiźu i oświadcza, że o tym telegra- 
mie dowiedziała się publiczność z „Gazety 
krakowskiej*. 

Następnie prastuje twierdzenie co do 
jego działalności przy N.K.N. i oświadcza, że 
tak długo popierał NK.N., jak dlugo ten ko- 
mitet chociaż pozornie tylko prowadził poli- 
tykę reprezentacji legjonów, a kiedy te po- 
zory zniknęły, to już we wrześniu 1915 roz- 
począł konsekwentną walkę z N.K.N. Wresz- 
cie zaprzecza kategorycznie jakoby kiedykol- 
wiek wygłosił wspominany na końcn mowy 
cytat i oświadcza, że p, Korfanty padł wprost 
ofiarą oszusta dziennikarza, 


p. dr. Tohn 
zabiera również głos w sprawie sprostowania 
faktycznego i prostuje twierdzenie posła Kor- 
fantego, co do memorjaln p. Aszkenasego 
wręczonego misji ententy we Lwowie. Był 
to raczej zbiór protokułów, sporządzony w 
sposób ścisły, dokładny za wiedzą, zgodą i z 
upoważnienia władzy polskiej. Mówca prosi, 
aby żydom nie czyniono żadnych zarzutów 
jakoby chcieli stworzyć państwo w państwie. 


P. Grabski 


również prostuje zarzut p. Daszyńskiego, ja 
koby kiedyś na jakiemś publicznem zgroma 
dzeniu miał zaręczać, iż czesi w żadnym ra- 
zie na Sląsk nie napadli. Grabski swierdza, 
że powiedział wręcz coś innego, a mianowi- 
cie, że sprawa granie zachodnich Polski be- 
dzie rozstrzygnięta nie drogą oręża, tylko 
układu dyplomatycznego i, że,jeżeli czesi od: 
ważą się napaść na Sląsk, to tem sobie wię: 
cej niż nam zaszkodzą. 


Na tym dyskusje zamksięto. 
Marszałek 


poddaje pod głosowanie wnios k p. Korfante 
go i tow. w sprawie przyjęcia sprawozdania 
prezydenta ministrów i wyrażenia mu pelne 
go zaufania, 

Wniosek ten przyjęła Izba ogrotmun 
większością. Socjaliści nie wstali z miejsc, 

Następnie uchwalono nagłość wnioski 
p. Perla i tow. w sprawie projektowanego 
zarządzenia stanu wyjątkowego w lubelskim 
i Zagłębiu Dąbrowskiem, Wniosek zwraca się 
do Sejmu następnie z prośbą, aby wezwał 
rząd, by na własną rękę bez uchwały Sejmu 
nigdzie nie wprowadzał stanu wyjątkowego 
Za nagłością wniosków oświadczyło sję 128 
posłów, przeciw—117, - 

Wreszcja Marszałek przywołuje p, Bar 
lickiego do porządku za wyrażenie, którego 
nżył w swoim przemówieniu, iż żandarmerja 
polowa polska jest nustępczynią żandarmerji 
rosyjskiej, gdyż słowa ta są niedozwolone 
i s zohydzeniem instytucji państwowej pol- 
skiej, 

Następne posiedzenie odbedzie się jutra 
o godz, 8 i pół po poł. z następującym po 
rządkiem dziennym: 

1) wniosek narły p, Skarbka i p, Kor 
fantego w sprawie poboru do wojska; . 

2) wniosek nagły p. Adama 'i tow. w 
sprawie pomocy dla Lwowa! 

3) wniosek -aazły p. Bobrowskiego i 
tow. w sprawie obrony Sląska; 

4) wniosek nagły p. Witosa i towarz. 
w sprawie stosunków panujących w w armji. 


ist alaki „phn 
Komunikat polskiego <ztenu generalnego 
z dnia 25 lutego. 
Litwa i Białornś. 
Grupa gen. Iwaszkiewicza, 
Oddziały nasze obsadziły wieś Mikła- . 
SZów ice. 


Grupa zen. lLisowskiero. 

Po zaciętej walce zdobyto stację Ko- 
sów i Biten, 40 kilom. na południowy za 
chód od Barumowiez. Bolszewicy w poplo- 
chu uciekli w kierunku na. Baranowicze. 
Wzięto do niewoli 100 jeńców, zdobyta Kil- 
ka karabinów maszynowych i wielkie zapa- 
sy amunicji w Kosowie. 


| Wołyń. 
Grupa gen. lydza Smile c. 
Przeciwakceja prowadzona pod lowódz- 


p. Kurczak. tweim kap. Powrożnieiego miała. zupelna 
Otwarcie Seiw: bato dla nas ideal- | powodzenie i doprowadziła do wyparela 
ue. Lsła zgoda i byta jedność, a dziś wi | ukraińców poza Stochńd. Należy podnieść 


M |emej zy  dzuny wichrzycieltywo w Sejmie. Nas ' skuteczność plutonu artylerii pod dowódz- 


+". 40. 


iwem porucznika Niewodniazańskiego. Wzię- 
to do niewoli przeszło 100 jeńców w tem 
jednego oficera, zdobyto 6 karabinów mar 
szynowych i 120 karabinów zwykłych. 
Galicja wschodnia 
Zawieszenie broni. 


W zastępstwie szefa sztaba 
generalnego Haller, pułk. 


Komunikat Poznański. 


Poznań, 24 lutego. 

Komunikat głównego dowództwa z 
25 lufego. | 

Grupa północna! 
Pod Nową Wsią nieprzyjaciel uđe- 
tzył na nasza pozycje, alego po krótkiej 
walce odparto, Pod Mieczkowem znacz- 
niejszy oddział niemiecki przeprowadził 
się przez Noteć; natychmiastowy kontre 
atak wyrzucił go napowrót za rzekę. 

Natrafiono ma trzy czółna niemieckie. 

Artylerja niemiecka ostrzeliwała wczoraj 
Weełowo, Jabłonowo i Rosko, a dziś rano 
Zamczysko, Litę, Nowy Dwór i nasze po- 
zycje na prawym skrzydle. Utarczki z 
patrolem niemieckim na północ od Bu 
dzynia. Zresztą wszędzie spokój, 


ània 


Grupa zactodn'a: 


Dzień wczorajszy minął na ogół 
spokojnie. Kopanicę ostrzeliwała arty- 
lerja niemiecka silnie po południu, 


granaty i miny. Ataków nie było. W nocy 
czynność artylerji niemieckiej pod Zbą- 
szynem i Kopanicą. Pod Kolnem odparto 
mniejsze ataki niemieckie, Marjanowo 
obsadził nieprzyjacieł, Pod Lesznem nie- 
przyjaciel maogół zachowywał się spo- 
tojnie. 

Grupa południowa: 

Wydawy nieprzyjaciel obrzucał mi- 
sami. Przeprawił się na wschód od tej 
wsi przez Orlę i zaatakował Kubeczki, 
Po krótkiej utarczce wyparto go napo: 
wrót za rzekę, Perzyce pod Krotoszynem 
ostrzeliwała artylerja niemiecka. Na innych 
odcinkach spokój. 

Szef sztabu. 


Generał Leśniewski kierownikiem 


„minisiejim wojny. 


(Telegr. wł. „Głosu Polskiego*) 
Warszawa, 25 lutego, 


Pułkownik Wroczyński, dotych- 
tzasowy szef ministerstwa spraw woj- 
‘kowych, podał się do dymisji. Na- 
*zelnik Państwa dymisję jego przy- 
igt. Wedlug krążących w sferach 
urzędowych wiadomości, następcą 
pułkownika Wroczyńskiego będzie ge- 
nerał Leśniewski, który się wsławił 
sstatnio dzielną obroną Liwowa. 


Sojusz polsko - niemiecki. 
(P. A. T.) 
Berlin, 25 lutego. 

W niemieckich kołach parlamentar- 
nych zrodziła się myśl stworzenia między 
Niemcami a Polską nie tylko porozumie- 
nia, ale nawet sojuszu. W tym celu na- 
leżałoby ogłosić księstwo Poznańskie ja- 
ko samodzielną republikę, która potem 
sama postanowi z kim się ma złączyć. — 
Sojusz polski z Galicją i Litwą, krajami 
Baltyckiemi i miemieckiemi byłby szczęś- 
ciem dla całej Europy, 


‘ily polskie zagranica,  Stosmmek koalicji 


do Polski, | 
(P. Aa T). 
Kraków, 25 lutego. 


Hr. Rej i Włodzimierz Tetmajer, 
członkowie paryskiego komitetu narodo- 
wego, którzy tutaj wrócili, udzieliji dzien- 
nikarzom szeregu wyjaśnień. Co do ar- 
mji Hallera świadczyli, że Haller oblicza 
siły polskie zagranicą na 100,000 żołnierzy, 
z teyo we Francji 80,000 już wyćwiczo- 
nich, 17,000 naszych jeńców z Włoch, a 
13,000 także jeńców z Anxzlji. 400 żoł- 
merzy polskich znajduje się na Murma- 
mu, około 4,000 w Odesie, a 80,000 pod 
dowództwem generala Czumy. 

Sytuacja co do Palski naogół jest 
tako, że nie tylko Francja i Włochy lecz 
także Ameryka i Anglja są zdania, że u- 


tworzenie słowiańskiego przednorza prze- | 


iw niemcom przez czechów i południo= 


wych słowian uiewysiarcza. Poslanowio- i 


f Sroda, 26 Tufego 


no więc utworzyć silną Polskę, któraby 
dawała rękojmię urzeczywistnienia zasad 
ligi narodów, była niejako ramieniem tych 
kleszczy, które mają trzymać niemców. a 
zatazem odgradzała Europę od bolszewi= 
ków, Te zasady wysunęły sprawę polską 
na pierwszy plan. + 

Wyjeżdżając do Ameryki rzekł Wil- 
son przy pożegnaniu: Przyjechawszy do 
Europy zmieniłem swój dawny pogląd 1 
przyznaję, że dla Polski zrobiono za ma» 
ło. Za moim powrotem do Europy trzeba 
będzie tą rzecz naprawić, 

Na zapytanie czy prawdziwe są po- 
głoski o niekorzystnym dła nas wzroście 
wpływów rosyjskich lawołskiego i Saza- 
nowa, członkowie komitetu paryskiego 
wyjaśnili, że wpływy te niewątpliwie są, 
ale wcale nie wzrosły. Te wpływy rade- 
by doprowadzić do czynnej interwencji 
w Rosji. lymczasem Lloyd Georga o- 
świadczył w parlamencie angielskim, że 
każdego kto poszedł do Rosji spotkało 
nieszczęście, 


Rokowania o rozejm z okralńcami, 


Przemyśl, 25 lutego. 
(P. A. T.) 


„Ziemia przemyska* donosi: Hino 
zawieszenia broni akraińey atakowali dziś 
nasze pozycje koło Mościsk i w 2 jeszcza 
innych miejscach, Komisja dla rozejmu 
wyjechała do Sambora i Chyrowa. Skład 
komisji rozejmowej jest następujący: Za 
strony polskiej pałk. Beksier i porucznik 
Stanecki, ze strony koalicji oficer włoski 
por. Verini Delegat ukraiński przybył 
tutaj i ma się przedstawić generałowi 


na | winkiewiczowi, 
kilka innych wiosek padły pojedyńcze | 


W Chyrowie urzędują ze strony pol- 


| skiej pułk. Rychliński i por. hr. Krasiń- 
| 


ski, ze strony ukraińskiej por. Linkiewicz, 
| W Samborze podpułk. /liejewski i por. 
Zejchowski, Komisje utworzono we wszy: 


! stkioh stacjach węzłowyah, jak Bobcka, 
| Sokal i Krasno. 


igon proi, Baranowskiego, 
1I E S 
Warszawa, 25 lutego. 
Wezoraj po południu zmarł tn prot. 
Ignacy Baranowski, w wieku lat 85. 


Sukces listy P, P. $. 


Warszawa, 25 lutego. 
(Telegr. wł. „Gł. Polski*). 
Dzisiejszy „Robotnik* wieczorny do= 


"| nosi, że w Piotrkowie podczas wyborów 


do Rady Miejskiej z listy P. P.S. wyjdzie 
13 radnych. W Lublinie lista P, P. S. otrzy- 
mała niemal połowę wszystkich głusów. 


Bawarja— republika rad. 


Poznań, 25 lutego. 

> (P. A. T.) 

Na posiedzeniu rady robotniczej i 
włościańskiej w Monaclijum przyjęto o- 
gólny wniosek obwołania bawarskiej re- 
publiki rad. 


Lamknięcie granicy czesko-niemieckiej. 
EZECKJ 
Opole, 25 lutego. 
Rząd czeski zamknął zupelnie granicę 
do Niemiec. Powodem tego zarządzenia jest 
ostemplowanie przez państwo czeskie ban- 
| knotów. 


W sprawie linji demarkacyjnej na froncie 
polsko-piemięchim. 


Poznań, 25 lutego. 
(©; A: To) 


W sprawie pobytu generała Dupont 
otrzymujemy z miarodajnej strony nastę- 
pujące szczegóły: Generał Dupont pra- 
gnął się przekonać, czy polacy są gotowi 
zaprzestać walki z niemcami i zastosować 
sią do decyzji marszałka Focha 6o do 
linji demarkacyjnej. 

Okazała się potrzeba dokładnego 
zbadania stosanków na wszystkich od- 
cinkach i skontrolowania terenu, któryby 
należało opuścić względnie zająć, Rozwa- 
żano także myśl ntworzenia strefy nei- 
tralnej po obu stronach linji demarka- 
cyjnej. Nasze władze cywilne i wojskowe 
wyraziły co do warunków podyktowanych 
przez Focha życzenia wskazane intere- 
sami Judności, Generał Dupont przyrzekł 
| życzenia te przedstawić wuiejscu miaro= 
| dajnem. Wobec niekarności Heimatschu= 
| tzu wczelkie zmiany linji bojowej są nic- 
| korzystne zarówno ze stanowiska into= 
resów wojskowych, jak i ze względu na 
| dobro ludności, Pozatem komisarjat rady 
naczelnej ludowej przedstawił geuerałowi 
; Dupont opłakane położenie ludności pol- 
skiej za linja bojową ua Slązku, w Prn- 


pa 


O ——a 


jeńców, którzy wrócili do kraju, 


1919 r. 


siech królewskich i 


ręce generala Dupont umotywowaną pro- 
śbę, aby ententa zaopickowała się naszy- 
mi braćmi, zabezpieczając im swobodę 
polityczną, a zwłaszcza prawo swcbod- 
nego znoszenia się z całą resztą Polski 
i z władzami polskimi. 


Dalsze rewizje w Krakowie. 
Nieoczekiwane rewizje. 


(Koresp. „Polonja*), 
Kraków, 25 lutego. 


Wczoraj odbywały się dalsze rewi- 
zje w Krakowie na przedmieściach Stra- 
dem i Kaźmierz i doprowadziły do zgoła 
nieoczekiwanych rezultatów. 

Natrafiono na pozamurowywane pi- 
wnice, do których dostać się można było 
tylko przez specjalne potkopy. W piwni- 
cach tych na Strademiu znaleziono olbrzye 
mie składy broni i amunicji. 

Urzędowy materjał śledczy % po- 
przednich rewizji zwrócił już uwagę ba- 
wiących w Krakowie przedstawicieli koa- 
licji i sprawa będzie mieć wskutek tego 
odpowiednie konsekwencje. 


jani górników. 


(Roresp. „Polonja”). 
Kraków, 25 lutego. 


W niedzielę i poniedziałek odbywał 
się tutaj zjazd górników i hutników pol- 
skich. W obradach brał udział. minister 
Hacia i szefowie sekeji Swtętochowski i 
Czapla. 

Zjazd przyjął rezolucję, domagającą 
się natychmiastowego uruchomienia aka- 
demji górniczej w Krakowie, upaństwo- 
wienie zup solnych w Wieliczee i Bohni 
i utworzenie osobnego ministerstwa gór- 
niotwa. 


Leaderzy bolszewików 0: sytnacji w Rosji 
(P. A. T.) 
Helsingfors, 25 lutego. 


„Dziennik „Siewernaja komuna“ do- 
że Trocki dnia 14 lutego wobec 
wygło- 
sil mowę o sytuacji na froncie. Powiee 
dział on, że położenie wojskowe Rosji 
sowieckiej jest świetne, gdyż front gene- 
rala Krasnowa jest obalony wskutek po- 
konania generała Denikina. =- Droga do 
'urkiestanu stoi otworem. To jednak psu- 
je sytuacje, że Skandynawja, Finlandja 1 
Estonja zawarły przymierze zaczepne 
przeciw Rosji. Trzeba uprzedzić ten atak. 

Komisarz Zinowjew, jak donosi ta 
sama gazeta, w mowie o nicbezpieczeń- 
stwie grożącem Petersbnrgowi ze strony 
białogwardzistów rosyjskich, zoromadzo: 
nych w Ginłandji, oświadczył, że wielki 
czas położyć wreszcie kres temu niebez- 
pieczeństwu, ażeby rząd sowietów mógł 
wrócić do Petersburga. — Dnia 16 b. m. 
odbyło się w Petersburgu wielkie zgro- 
madzenie w sprawie niebezpieczeństwa 
frolandzkiego. Dzienniki zamieszczają pro- 
test Cziczerina z powodu pomocy udzie- 
lonej przez Finlandję Pstonji. 

Dur plamisty szerzy się w Rosji co- 
raz bardziej, W szpitalach pietrogrodz= 
kich znajduje się 8000 chorych. 


Aresztowanie Ledebonra. 


(Koresp. „Polonja*). 
Berlin, 25 lutego, 

Na posiedzeniu niemieckiego zgro* 
madzenia narodowego minister sprawie- 
dliwości Heine podał do wiadomości, że t 
aresztowany został Jerzy Ledebour za 
organizowanie buntu przeciwko państwu | 
i przygotowywanie zamachu w sii 


Ponfne posiedzenie qabinein niemieckiego. | 
(P. A. T3) 
Weimar, 25 lutego. 
Wczoraj popołudniu odbyło się poufne 
posiedzenie gabinetu, które tewało do godz. | 
9 wieczorem. 


iieprzyjąta dymisja. 
(P. A. T.) 
Berlin, %5 lutego. 

„Localanzeiger* dowiaduja sią, że hr. ; 
Brockdorf Rantzar na posiedzeniu gabinetu | 
oddał do dyspozycji rządu swój portfel, ale 
ministerstwo jednomyślnie go uprosiło, aże- 
by na razie wytrwał na stanowisku. 


kawrykańska żywność dla Europa 
(P. A. T) 
Nowy Jork, 25 lutego. 


Iskr. Ładunki żywnościowe z koń- 
cem lutego wysłane zostaną ze Stanów 
Zjednoczonych do Europy, dosięznęły z | 
końcem lutego 700,000 ton miesięcznie, 


nosi, 


a CC A O A O W c cc a o a 


X książęcych oraz w | EUN 
glebi Niemiec. Komisarjat wystosował na | 


i Jeżeli chcesz 


aby madeszły dni” spokoju 1 tada 
twórczego na całem obszarze Zje- 
dnoczonej Polski, 


aby w granicach Państwa Polskiego na 
stąpił rozkwit Lwowa, Wilna, Poznania i 
Cieszyna, 


aby pomoc zewnętrzna wzmogła je- 
dynie moc wewnętrzna, 


Jeżeli chcesz tego. 


mocno i szczerze 


to kupuj sam a innych zachęcaj do 
kupna 


Polskiej 
Pożyczki 


Państwowej. 


w styczniu 282,000 ton, dla przewiezienia 
których użyto 200 okrętów towarowych. 
Do Niemiec żywności nie dostarczono, 
wedle wiadomości urzędowych dostarczać 
się nie będzie. Teraz głównie wysyła 
się mąkę, zboże, tłuszez i łój. a 


Komorjał o „okracięństwach” polskich 


(P. A. T.) 
Berlin, 25 Intero. 


Biuro Wolfa donosi ze Spaa, że gee 
nerał Ilamerstein wręczył komisji sprzy- 
mierzonych zestawienie „okrucieństw“ po- 
pełnionych w prowincji Poznańskiej przes 
polaków na obywatelach niemieckich. — 
Zauważyć należy—twierdzi memorjał—że 
ten materjał to niezupełny, gdyż komo- 
pikacja z niemieckimi obszarami obsadzo= 


nymi przez polaków jest przerwana. Ge- 


neral Hamerstein zakończył, że koniecze 
nie należy położyć kres „nieludzkiemu* 
postępowaniu polaków. 


Miemtów trzeba: ukarać, 
(P. A. T.). 
Amsterdam, 26 lutego. 


Z Paryża donoszą, że Pichon' pod i 


koniec posiedzenia w odpowiedzi na Z8- 
pytanie rzekł, że jego zdaniem obsadze- 
nie obszarów na lewym brzegu Renu po- 
trwa dłużej niż rok. 

Jak donosi jedno g pism francuskich 
komenda wojsk sojuszniczych na tym ob- 
szarze zarekwirowała wiele mieszkań ce- 
lem pomieszczenia licznego sztabu urzę 
dnikó 
czył, iż mowy wygłoszone w Weimarze, 
wywołały potrzebę oświadczenia niemców, 
że są zwyciężeni i zasłużyli na ukaranie, 


Niemcy w sposób haniebny liczą na niee . 
zgodą państw ententy, a mocno by się 


zdziwili, gdyby się przekonali, jak to 
wszyscy zgodni są co de tego, że należy 
położyć tamę niemieckim zakusom zabor- 
OZ ym. 


— c  — mm 


Jak pertraktowano w Trewirze, | 


W jaki sposób toczyły się w Trewirze ` 


narady w sprawie stworzenia linji demarka- 
cyjnej w W. Księstwie Poznańskiem, wynika 
z następującego djalogu, -podanego przez 
Biuro Wolffa; | 

Erzberger: Podaje niniejszem pod 
dyskusję projekt rozejmowy. Stawiam pyta+ 
nie: Jaki jest właściwie sens pierwszego 
żądania? | Fa 

Foch: Naczelne dowództwo koalicji 
doręczyło delegacji niemieckiej mapę. Znaj- 


2287. 


w. Dalej donoszą, iż Pichon oświad= 


duje się na niej zielona linja demarkacyjna, | 


Wewnątrz tej zielonej linji demarkacyjnej 
nie może przyjść do żadnego ataku ze stro- 
ny niemieckiej przeciwko Polakom, 

Krzberger: Gdy jednak Polacy 
zaczepią? 

Foch: Takie same wskazówki wysła- 
ne zostały do Warszawy. | i 

Erzberger: Wewnątrz przepisanej 
linji demarkacyjnej znajdują sią wielce waż- 


ne terytorja przez: Polaków dotąd nie zajęte. ` 


Pozwolę sobie wskazać np. na Górny Slask. 


Co sią ma stać wobec tego? 

Foch: Każda strona pozostawia woj- 
ska swoje tam, gdzie dzisiaj stoją. 

(Generał Hammerstein wskazuje 
na obecny front bojowy wojsk niemieckich 
i polskich na mapie doręczonej koalicji przez 
niem. naczelne dowództwo). 

Erzberger: Sens przepisów jest 
zatem ten, że na określonej linii demarka- 
cyjnej koloru zielonego, od dzisiaj wszystkie 
wojska pozostają w miejscach przez siebie 
zajętych, i to od godziny 6 wieczorem, 


SALOMEA EYOHNERÓWNA 
BERNARD BRAFMAŃ 


zaręczeni 


Foeh: Proponuję, ażeby szczegóły w 
tej sprawie załatwili generałowie Weygand 


i- Hammerstein na osobnem posiedzeniu 
j to na mocy doręczonej koalieji przez na- 
exelne dowództwo mapy. 

Erzberger: Na to się godzą. 

Do powyższego dodaje Binro Wolffa 
od siebie: Na mocy porozumienia pomiędzy. 
nbu generałami wykazuje się, że Jinja de- 
markacyjna pociązniętą została na wschód 
nd wschodniego i Górnego Sląska, że zatem 
kak Sląsk wschodni jak i Górny sonay 
nznane jako terytorja niezaprzeczalne (!!) 
niemieckie (I). Dalej wynika, że kwestja 
wladzy rządowej linią demarkacyjną ograni- 
niczonego, na wschód położonego terytorjnm 
przez układ rozejmowy uregulowana nie zo- 
stała, Ochronę Niemców na wschód od linji 
demarkacyjnej przejmuje międzynarodowa ko- 
misia w Warszawie. Ustanowienie linji de- 
markaoyjnej nie uprzedza uchwał pokojowych. 

Tyle Binro Wolffa, 

Co do ziom śląskich, o których Biuro 
Wolffa twierdzi, że uznano je jako nieza- 
* przeczalnie njiomieckie, to już radość tą po- 
zostawić tyiu panom musimy. Toé przecież 
i Poznań był niedawno niezaprzeczalnie nie- 
mieckim, to dopiero mówie o Międzychodzie 
i Zbąszyniu. Dziwnie również brzmi zdanie 
o władzy rządowej w Poznaniu. Dzisiaj jnź 
wszyscy wiemy, w czyjem ręku władza ta 
spoczywa. O los Niemców u nas, niech ei 
panowie bedą spokojni, więcej obawy mamy 
my właśnie o los rodaków naszych, znajdn- 
iących się jeszcze na ziemiach pod władzą 
socjalistyćano-pruską. 


———|)e—— 


Warszawa. 


Obrady nad projektami konstytucji. 


(wł.) Do sejmowej komisji konstytu- 
ayjnaj wpływały następujące projekty kon- 
stytueji dla Polski: 1) Projekt prof. Busz- 
ka, wychodzące z założenia, że Polska 
hędzie państwom federacrjnem. Projekt 
jen wzorowany jest na konstytueji szwaj- 
sarskiej. 2) Projekt Biura konstytuerjne- 
go prezydjiia Rady Ministrów, przewida- 
jący ustrój Polski. wedłne wzoru republi- 
ki francenskiej. 3) Drogi projekt tegoż 
Binra, nimvjącr ustrój Polski, jako repu- 
blikiludowo-demokratyeznej. 4) Projekt 
St. Graoskiezo. 5) Projekt związku pol- 
skich posłów Ssoejalistycznych. Obeenie 
rozpoezniu się debaty nad projektami tymi. 


Wynik wyborów do Rady Miejskiej. 
Wynik wyborów do Rady Miejskiej 
przedstawia się Z. t. zw. lista 
narodowa N 15 nzyskała 61 mandatów; 
R 2 (P. P. S.)—28 mandaty; 4 11 (orto- 
doksów i kupeów żydów) — 8 mandatów; 
lista M 22 (Komitet demokratyczny reform 
miejskteh)—6 mandatów; N 4 (Bundu)—5 
mandatów; X 18 (ladowców żydowskich)— 
5 mandatów: X% 13 (sjonistów)—5 manda- 
tów; R 6 (N. Z. R.)—2 mandaty; N 10 
(„Poajle Sjon*>—2 mandaty; M 6 (kamie- 
niezników żydów)--1 mandat; X 21 („przed- 
miedć*) — | mandat; M 19 (neoasymilato- 
rów)—1 mandat. 
Ogółem ułosowało 171,482 wybor- 
sów. Na poszczególne listy padły nastę- 
ące ilości głosów: N 1— 876, N 2— 
,224, $ 8 — 221, M 4 — 7,878, N 5 — 
2,242, N 7—548, N 8—811, M 10—53,598, 
"3% 11—11,881, M 12—706, M 18—7,455, 
N 14— 1,077; M 15—80,504, M 16—325, 
AÈ 17—1,401, M 18—6,750, X 19—2,501, 
x 21—2,140, A: 22—8,49]1. 


Ś. p. Ignacy Baranowski. 


Polski świat nankowy, który w osta- 
tnieh ezasaeh poniósł tak dotkliwe straty, 
dotknął nowy, bolesny eios. 

Qnegdsj o godzinie 8 wiecz. zmarł 
knakomity lekarz i nezony Ignacy Bara- 
nowski. Urodzony w r. 1888 w Loblinie, 
stadja lekarskie odbywał w Dorpacie, 
gdzie otrzymal stopień doktora. W roku 
1858 został ordynatorem szpitala św. Du- 
eba w Warszawie, w roku 1862 pracował 
przy klinice terepeutyeznej Szkoły Głó- 
wnej. 

W wniwersjieci warszawskim był 
docentem, potem nadzwyczajnym profeso- 
rem terapji | djagnostyki lekarskiej. War- 
pzawskie Tow. lekarskie mianowało go 
honorowym evłonkiem. Przez parę lat był 
prozesem kasy pomoey imienia Miano- 
AR 

jego podnisty i nakładem litera- 
kura nasza medyczna została wzbogacona 
kapitalnymi przekładami. Pam, Tow, Lek. 
w latach 1860—80 drukował oały szereg 
eónnych jego prac, Nazwisko 4. p, Igna- 
sego Baranowskiego było sanane w calej 
Polsce. 

Cześć Jego pamięci! 


1 > 
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ŁODZ. 

Z Rady miejskiej. 
Na wczorajsze posiedzeniu Rady miej- 
skiej przybyli licznie radni, miejsca dla pu- 
| bliczności były doszczętnie wypełnione. Na 
wstępie przewodniczący dr. Tomaszewski za- 
znaczając, iż posiedzenie to jest ostatniem, 
skreślił krótko działalność ubiegłej Rady, 
podkreślając, iż mimo, że miano ją powszech- 
nie za burźuazyjną, jednakże prace jej do- 
bro najniższych warstw społecznych miały na 

względzie. 

Między innemi np. uchwalono 8 go- 
dzinny dzień pracy, w 1918 r. 17 stycznia 
uchwalono podatek od dochodu, 2 paździer- 


| nka 1918 r. uchwalono przymus szkolny dla 


dzieci, nczęszczających do szkół miejskich, 
wystąpiono do władz o wprowadzenie nowej 
ordynacji wyborczej, powołano do życia wy- 
dział statystyczny przy magistracie, opraco- 
wano statut kasy chorych i t. p. 

Pozatem reagowala Rada i na przeja- 
wy naszego życia politycznego, jak np. po 
zawarciu przez okupantów traktatu brzeskie- 
go, za co wielu radnych ucierpiało i posie- 
dzenia Rady zawieszone były na przeciąg 
6 tygodni. 

Następnie zmieniono porządek obrad i 
uchwalono wnioski magistratu w sprawie 
podwyższenia poborów nauczycielom 4 kL 

, szkół miejskich i seminarjum nauczycielskie- 

| go, wyznaczono dla straży ogniowej ochotni- 

| czej zasiłek na czas do 1 kwietnia 1919 r. 

| w kwocie mk. 80,000, podwyższono stawki 

| szpitalne za leczenie chorych i przyznano 
magistratowi absolutorjum w sprawie prze- 
kroczeń budżetowych w roku administracyj- 

| nym 1918 — 19 w sumie około 5 miljonów 
marek, przyczem burmistrz Kernbanm ilustro- 
wał te przekroczenia przy pomocy specjal- 
nych kartogramów. 

Potem radny Wolczyński referował 
sprawozdanie z posiedzenia Krajowej Ra- 
dy aprowizacyjnej. Rada uchwaliła na- 
stępnie wniosek posła dr. Rosenblatta, 
w sprawie domagania się u rządu starań 
o otrzymanie od państw koalicji nie go- 
towych fabrykatów, lecz surowców. Ra- 
dny Sachs zakomunikował, iż dzięki sta- 
raniom nadarmistrza Skulskiego, Łódź o- 
trzyma większą ilość węgla, zaś nadbur- 
mistrz oświadczył, iż mąka amerykańska 
będzie rozdzielona pomiędzy ludność do- 
piero od poniedziałku, w ilości 1 funta 
na osobę na tydzień, w ceuie 1 mrk. ra 

i funt. i 

Dalej weszła pod obrady kwestja 
wniosku dr. Rosenblatta w sprawie doko- 
nywania przez milicję ludową rewizji w 
dzielnicy Staromiejskiej w poszukiwaniu 
składów paskarskich. Przegłosowano u- 
ehyłenie poprzedniej rezolucji Rady i do- 
puszczenie do głosu zapisanych poprzed- 
nio mówców, wobec czego przemawiali 
jeszcze Wolczyński i Kaczmarek. Radny 
Rosenblatt reierował swój wniosek w 
sposób, umoźliwiający przyjęcie go przez 
wszystkich radnych, t. ja domagania się 
od magistratu protestu przeciwko formie 
dokonywania tego rodzaju rewizji. 

Następnie uchwalono wniosek rad- 
nego Sachsa, dotyczący żądania wprowa- 
dzenia wolnego handlm i zaprzestania re- 
kwizycji towarów, niekontyngensowych. 

Zabrał następnie głos nadburmistrz 
Skalski, zaznaczając, iż w ciągu 2 letniej 
kadencji, przy wielkim nakładzie energji, 
woli i bezustanej walce z brutalnością 
okupantów, zadaniem gospodarki miej- 
skiej było nie tyle budowanie, ile chro- 
nienie od ciosów. Nie chcąc wdawać się 
w ocenę pracy magistrat, zaznacza, iż 
czynikami jej były dobra wola i chęć 
wzpełnienia obowiązku obywatelskiego. 
Nowym ciałem samorządnym dane będą 
niezbędne wskaźniki dla rozjentowania 
się w pracy. 

Po p. Skulskim przemawiał burmistrz 
Kernbaum, dziękując Radzie za współpra- 
cę 2 zarządem miejskim, 

Następnie przemawiali jeszcze radni 
dr. Rosenblatt, Stypułkowski i Szybiłło. 

Przejd posiedzeniem członkowie Ra- 
dy zostali odfotorgrafowani przy świelte 
magnezjowem. 

Dzisiejsze posiedzenie ma charakter 
dalszego ciągu wczorajszego i obejmuje 
dalsze punkty porządku dziennego, łącz- 
nie z ważnym projektem uchwalenia przy- 
mosu szkolnego, wobec czego przewodni- 
ezący zgłosił do radnych gorący apel © 
przybycie w komplecie. 


Położenie bezrobotnych w Łodzi. 


Do dnia 24-go lutego zarejestrowa- 
no w komitecie pomocy dla bezrobotnych 
w Łodzi 48,884 rodziny bezrobotnych w 
tem 88,805 mężczyzn, 46,958 kobiet i 
151,805 dzieci, razem 286,569 osób, Oprócz 
tego w okręgu łódzkim, oprócz miasta, 
było rejestrowanych 28,106 rodzin, razem 
zatem 66 i pół tysiąca rodzin. Pozatem 
codziennie przybywają nowe tysiące bez- 
robotnych. 


dnienia bezrobotnych przy robotach pań- 
stwowych publicznych instytucjom samo- 


Lego 1819 R> 


Leon Grünspan 


b. tabrykant, 
zmarł dnia 25 b. m, po długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 62. 


w 


yprowadzenie zwłok z domu przedpogrzebowego na cmentarz żydowski odbędzie 


RA się o godzinie 2-ej po poludniu dnia 26 b. m., o czem zawiadamia krewnych i znajomych 


5 2334 


rządowym; tymczasem wobec tego, iż miej- 
scowe instytucje, jak komisja pracy przy 
komitecie bezrobotnych i t. p. nie mają 
prawa egzekutywy, przeto ich postano- 
wienia pozostają niewykonane i od trzech 
miesięcy ani jeden bezrobotny nie otrzyż 
mał pracy przy państwowych robotach pu- 
blicznych. f 


Mąka amerykańska w sprzedaży. 


Komitet rozdziału chleba i mąki otrzy- 
mał do poniedziałku 72 wagony amerykańskiej 


| pszennej mąki. Dalsze transporty są ocze- 


} 


i 
ò 


kiwane., 
Od przyszłego poniedziałku mąka ta 
będzie jnż sprzedawana w sklepach miejskich. 


Ziemniaki dla Łodzi. 


Ogólny kontyngens ziemniaków prze- 
zadczonych dla Łodzi, ustalony został na 
okres 1918 | 19 w ilości 795,498 korcy, 
w tym 70 proc. od włościan, 80 proc. od 
obywateli. Dotychczas dostarczono 16,6 
proc. ziemniaków, czyli niedobór w dosta- 
wie wynosi 88,4 proc.; przytym niedobór 
u włościjan wynosi 89 proc., u właścicieli 
ziemskich 46 proc. 


Wylądowanie aeroplanu niemieckiego > 
Jak nam telegrafują z Turku, w oko- 


licy tego miasteczka w dniu 24 lutego- 


wylądował aeroplan niemiechi wojskowy. 
Na aeroplanie niemieckim znajdowało się 
2 oficerów, jeden niemiec i jeden polak 
poznańczyk, którzy zostali rozbrojeni. Apa- 
rat w stanie nieuszkodzonym dostał się 
w ręce wojsk polskich jako zdobycz wo- 
jenna, 


Tajemnica grobowca. 


W poszukiwaniu ukrytych gotowych 
fałszywych storublówek policja łódzka na- 
trafiła na ślad niezwykle pomysłowo urzą- 
dzonej kryjówki. Fałszerze pieniędzy nie 
zawachali się przed profanacją cmentarza i 
transport fałszywych pieniędzy ukryli w 
grobach familijnych na ementarzu w Choj- 
nach, Podług zeznań aresztowanego w tej 
sprawie właściciela cegielni i placów Wie- 
czórkowskiego, szef brygady policji krymi- 
nalnej St. Podgórski, wraz z kapralem po- 
licji kryminalnej St. Podgórskim, oraz z ka- 
pralem policji powiatowej Marjanem Łmsz- 
czyńskim zbadali tajemnicę cmentarza, gdzłe 
w jednym z grobowców znaleziono fałszywe 
olskie stumarkówki na sumę 27 tysięcy. 
alsze śledztwo w sprawie fałszerzy zapo- 
wiada nowy szereg sensacji. 


Teatr Polski. 


Dziś, w środę, ukaże się na scenie Teatru 
Polskiego sztuka na tle dziejów 1863 r. Fr. Da- 
minika „W górę serca“, z p. p.: Sachnoyską, 
Wacińską, Rychłowskim i Wiśniewskim w głów- 
nych rolach. 

W czwartek, „Sędziowie“ i „Warszawianka“ 
St. Wyspiańskiego. Dyrekcja teatru, chcąc uprzy- 
stępnić szerszym kołom publiczności ujrzenie na 
scenie arcydzieł polskiej literatury, daje utwory 
St. Wyspiańskiego po cenach popularnych, 

W piątek, oryginalna sztuka Janiny Sta- 
szewskiej „Na polskłej ziemi*, w wykonaniu ca- 
łego zespołu. 

Aparat techniczny Teatru Polskiego przy- 
stąpił do intensywnych Eras nad wystawą do 
sztuki Rostanda „Orię*, która ukaże się w naj- 
bliższym czasie. Rolę tytułową kreować będzie 
p. W. Biegański. 


Teatr Wielki. 


Zespół artystów warszawskich, w przejeż- 
dzie do Poznania, zatrzyma się w naszem mieście 
przez kilka dni i dą w Teatrze Wielkim, zaczy- 
nając od piątku „Warszawkę i Krakusika* W, 
Kiedrzyńskiego i Reynela. Rzecz ta cieszyła się 
wielkiem powodzeniem w 1915 roku w Warsza- 
wie i gm była wiejf razy z rzędu. 

ilety są już do nabycia w cukierni p. Go- 
stomskiego od 10 do 1 i od 5 do 7 wieczorem, 


Koncert Tancmana. 


Jutro, o g.8 odbędzie się w Sali Koncerto- 
wej II-i kompozytorski koncert Aleksandra Tanc- 
mana. Ten wielce interesujący wieczór muzyki 
nowoczesnej, wywołał zaciekawienie śród melo- 
manów „jęz jAk: 

oncęrcie p muje u znany wio- 
lonczelista Eli Kocha AS 4 - 

Pozostałe bilety do nabycia u Alfreda 
Strancha, Dzielna 12. 


Koncert bałałajkowy. 


w piątek, o godz. 8 wiecz, w Sali Koncer- 
towej, odbędzie się koncert wielkorosyjskiej or- 
kiestry bałałajkowej pod dyrekcją p. Eugenjusza 
Tuernera. W koncercie tym wezmie udział rów- 
nież śpiewaczka p. R. Tabaksblatówna, 


Wieczór kabaretowy. 


W sobotę, dnia I marca, w Sali Koncerto- 
wej odbędzie się wielki wieczór kabaretowy z 
udziałem W. Rapackiego (syna), Józefiny Biel- 
skiej, Leona Wyrwicza. Prócz tych trojga wy- 
bitnych artystów estradowych, wystąpi też balet 
w osobach Kiihnówny, Bukojemskiej, oraz Zajli- 


PE AEE A EPA į cha. Bilety do nabycia w sklepie p. Endw 


Plotrkowska, róg Benedykta, 


Stroskana Rodzina. 


Dziś o godz. 7 m. 30 


Benefis H. SIEROCNIEGO 


dyrektora 
op. Kalmana aut, „Czardaszki* 


„Wieszczka Karnawału" 
(Faschingsfee). 


TEATR 22 


ÓGalA 


Loterja klasyczna 


na Inwalidów Wojennych. 
(Tabela nieurzędowa). 
Dzień pierwszy ciągnienła trzeciej klasy. 


Mk. 5,000 na M 11919, . 

Mk. 1,000 na N 891, i 

Mk. 800 na ÆN 2701 10488 19791 
21059 21942. 

Mk. 375 na MIN 4157 6693 14402 
20014 30027, 

Mk. 200 na NN 191 2975 8788 4568 
6460 9477 15062 17350 17435 20282 20288 
20406 21843 22516 23669 263842 28781. 


Po mk. 140 na NN: 


58 134 62 225 816 451 72 74 568 
625 62 77 744 841, 

1007 147 59 75 288 87 95 844 432 
58 506 86 680 752 801 900 26. 

2041 109 270 71 327 89 420 25 37 
546 48 658 65 768 99 802 916 54 96. 

3004 82 249 326 77 94 96 621 89 
708 4 22 810 42 49 947. 

4058 114 61 268 89 826 408 61 620 
49 99 770 862 928 42 95. 

5020 72 82 87 165 216 608 14 41 
724 30 70 91 864 71 83 981. 

6063 89 124 297 301 58 459 70 654 
778 90 940. 

7018 79 80 187 208 380 495 98 584 
838 46 58 837 40 61 77 95-97 988. 

8031 234 318 22 81 401 520 84 6li 
18 66 722 804 57 918 27 50. 

9002 10 14 70 119 64 98 353 64 59 
81 490 516 34 785 96 880 951 62 69. 

10006 72 115 227 29 81 87 58 61 98 
884 410 11 34 59 648 5L 757 911 57 
59 90. 

11052 78 141 205 9 74 385 49 88 92 
654 785 75 820 40 75 901 4 14 21 32 55. 

12017 157 264 75 78 96 305 47 422 

| 501 8 26 69 640 94. 


13008 157 17 218 97 310 68 491 548 
688 726 34 71 72 92 815 47 78. 
| 14207 63 810 49 408 665 99 753 57 
| 88 980. 
15008 19 78 98 180 210 97 397 415 
27 84 555 46 604 16 24 754 69 842 52 59 
908 12 58 91. 
16016 96 177 210 47 392 417 62 68 
| 527 37 603 63 67 725 39 948 -59 71 95. 
17051 193 423 27 519 69 79 672 75 
91 775 97 962 66 75. 
18037 58 175 222 33 51 386 92 460 
75 81 61 6718183 84 709 2828 35 60 
865 983. 
19074 116 80 248.70 358 88 487 568 
604 25 37 50 845 908. 
20036 43 148 226 323 29 69 T2 454 
675 796 851 68 89 938. 
21015 26 49 192 217 84 95 402 73 
94 98 549 71 653 781 951 84, 
29048 348 435 37 58 595 617 734 
836 906 45. 
23050 71 84 88 97 208 11 324 48 5O 
598 734'810 13 89 913. 
24010 25 79 130 138 186 567 94 676 
7325 96 858 95 99 950 76 81 97. 


25097 118 218 83 64 70 380 470 74 
588 93 626 88 84 7380 99 821 28 942 
57 71. 

26068 89 134 70 258 4387 59 528 80 
687 71 706 817 82. 

27087 41 58 169 207 62 75 90 365 
90 409 38 42 940. 

25011 49 78 189 229 67 407 16 503 
64 621 761 805 60 77 958. 

29009 11 27 191 223 69 801 91 416 
531 684 756 917 89 88. . 

80057 76 104 240 51 86 333 47 76 
412 34 68 595 616 54 68 61 75 81 789 59 
813 43 954 98. 

81092 98 102 66 230 968 889 90 437 
76 82 511 650 56 715 864 985 64. 

—— |) 


Podziękowanie. 


Wszystkim tym, którzy swą gorliwą 
pracą przyczynili się do urządzenia naszego 
„Koneertn-Rautu*, zwłaszcza zaś komitetowi 
pań i tym, którzy łaskawie przyjmowali ndzia! 
w części programowej, skiadamy niniejszym 
serdeczne dzięki, 


Z nszanowaniem 
Komitet zabawy przy Zwiąck» 
Akedemików Sjonistów 


„LEBAMON, 


luj Sala Koncertowa Dzielna 18. 
Poz W piątek, dnia 28”lutego r. b. © godz. 8 wiecz. 
LS) Wieczór ku urzczeniu dyrek. orkiestry kałałajkowej 
8 p. EUGENIUSZA TUERNERA 
m MONSTRE KONCERT 
Ri Wielkorosyjskiej Orkiestry Bałałajkowej. 


Solistka: p, R. Tabaksblatówna (śpiew). 


mę W programie: Tosca (Modlitwa). G. Puccini, ro- 
źe mansy. Utwory Borodina, Czajkowskiego, We- 


niawskiego, Andrejewa, Szumana eraz pieśni 
rosyjskie ludowe i cygańskie, 

Bilety do nabycia: u A. Straucha, Dzielna 12 i 

w Stow. Wzaj. Pom, Prac, Handl. Chrześc., Sien- 

kiewicza 3-5, a w dzień konćettu od g.5 przy 

kasie Sali Koncertowei, 317—2 


NL 
OGŁOSZENIE. 


j Rada Szkolna Okręgowa m. Łodzi zgodnie z art 34 § 7 
| Przepisów“ niniejszym ogłasza konkurs na stanowisko mło- 
dszych nauczycieli w miejskich szkołach publicznych z wy- 
| nagrodzeniem, oznaczonym w Tymczasowym Dekrecie o sta- 
bilizacji i płacy nauczycieli z dnia 18 grudnia 1918 r.iu 
/ chwały Rady Miejskiej z dnia 8, 1. 19 r. oraz Magistratu m. 
| Łodzi z dnia 12. 1. J9 roku. 
j Reflektanci winni do podania dołączyć niżej wymie- 
| nione oryginalne lub urzędowo uwierzytelnione świadectwa 
| wraz odpisami: 
Í 1) świadectwa szkolne, 
2 » zawodowe, 


% stwierdzające liczbę lat pracy w zawo- 
dzie nauczycielskim, 
4) | lekarskie o stanie zdrowia, 
5) z o stanie cywilnym, 
6) metrykę urodzenia, 
p dzieci, 
8) życiorys 


8) świadectwo przynależności państwowej. 


Ą Podania należy składać w kancelarji Rady Szkolnej 
Okręgowej m. Łodzi, ul. Średnia 14, lokal Wydziału Szkol- 
nietwa, Il piętro, do dnia 20 marca 1919 rokn. 


J Uwaga i. Podania, uchybiające któremnkolwiek z wyżej 
t wymienionych warunków, nie będą brane pod 
uwagę. 


| Uwaga ii. Świadectwa lekarskie o stanie zdrowia wydaje 
p bezpłatnie Sekcja do Walki z Grużlicą przy 
Wydziale Zdrowotności Publicznej, Dzielna 28. 


Uwaga iif. Oferty, złożone uprzednio, a uwzględnione do 
dnia ogłoszenia konkursu, uważane będą jako 
nieistniejące, wobec czego refrektanci, prag- 
nący ubiegać się o stanowiska nauczycielskie 
z mocy niniejszego konkursu, winni złożyć po- 
nownie odnosne podania według wymagań ni- 


niejszego konkursu. 
Magistrat. 


<TRTTEWETEREYW E CZETY EA 


Licytacje przymusowe. 
W czwartek, dnia 27-go lutego 1919 r., odbędą się 
następujące licytacje za gotówkę: 
Między godz. 9 — 12 po poł. 
Przy ul. Ogrodowej 3: 10 sztuk towaru; 
Ogrodowej 10: kanapa; 
Drewnowskiej 52: otomana, lustro toaletowe; 
Stary Rynek 1: szafa; 
Stary Rynek 5; 25 par obuwia męskiego; 
Lutomierskiej 6: 200 funt. mąki pszennej 75 
funt. żytniej, bieliźniarka, lu- 
stro, umywalnia, 2 kołdry 
pluszowe, kredens kuchenny, 
Wesołej 5: stół; 
Bazarnej 9:. szafa; 
Łagiewnickiej 9: kołdra; 
Mickiewicza 9: szafa; 
pi 11: 2 wagi; 
Wspólnej 5: biurko. 


Między godz. 12 — 3 po poł. 


Przy ul, Wschodniej 18: 1 krzesło; 
4 22: waga; 
Cegielnianej 43: kredens; 
Zimnej 4: szata; 
Konstantynowskiej 74: szafa, kredens kuchen- 
ny, krzesła; 


g s Jose 


383% 8 X 


» 


s Leszno 10: stół; 

3 Konstantynowskiej 54: otomana;, 
„ Pasaż Szulca 45: Umywalnia; 

A Lujzy 65: obrus pluszowy; 

m Karola 20: lustro, szata, 


Miejski Urząd Sekwestracyjny. 
Łódź, dn. 26 lutego, 1919. 2029-1 


Baczność!! 
dla 
Biur i Wraścicieli Kinematogratów. 


Niniejszym podaje do wiadomości, że wczoraj na- 
(leszły z wielkiem utrudnieniem z Paryża, ze słynnej 
firmy „Pathe Freres“ największej konstrukcji, niewi- 
dziane dotychczas: aparat, urządzenie kinematograficz- 
ne, które jest do sprzedania. 

"Sienkiewicza nr. 46, m. Íl. 


Kto może dostarczyć przeszło 60 tablic z 
numerami policyjnemi i tyleż z hipotecznymi 
zechce złożyć ofertę pod „Tablice* w Admini- 
stracji „Głosu Polskiego“. 292-1 


Yu" 


Środa, 26 P.... 1919 r. 


Pelska Kraliewa 


; LOTERJ A 


RYN r 5 RPK ` m. ACLASS 


Bilety Il klasy już nadeszły, Odnowienie bllętu na bilet TI 
klasy winno nastąpić najpóżniej d. 7 marca 1919 r. Ciągnie 
nie II kiasy d,10111 marca 1919 r. Antoni Dobrucki, repre- 
zentacja Lot, KI. R.G.0. w Warszawie na Łódź I okręg łódzki, 
Łódź. Piotrkówska 06. 326-1 

x > 7 a ATA 


ETNE 


| Operator odcisków 
s jA. Kartowski, Piotrkowska Ne 60 


front, I piętro, Usuwam wszelkie 
odeiski, wrosnięte paznogcie, bóle 
w nogach za pomocą elektrycz" 
nosci. Od 9—11 i od 3—5 pop 


Najpiękniejsze uczesanie 


z ondulacją, manicure. Mycie 

głowy, odmładzanie twarzy. Ust- 

wam łupież, brodawki. Robota; 
włosów w pięknym salonie. 


Eugenia Kartowska,Piotrkowska 80, 
12 * 


I-e piętro. front. 


Umętlowzne mieszka ie 


z wszelkiemi wygudami, 
| piętro, ulica Benedykta, 
do wynajęcia. 
Komorne 125 mk. miesięcz. 


Wiadomość: Hotel „Savoy“, 
N 406, od 2—5, 220—3 


Maszyna do pisania 


pol.-rosyiska do sprzedania. 
Długa M: 8, front, II piętro. 


_ 4 pokoje i kuchnia 


dla małej spokojnej rod do 
AA Borowy pokój (dębo- 
wy) dywany, lampa gazowa, 
obraz i dziecinne łóżeczko da 
le ARAN nl. KAROLA 38 sg 

í 318- 


Sala Koncertowa, Wtorek, d. 4 marca 1919 r. Salą Koncertowa. 
PE TAK S E S i RN C R E AE T T Z 


o godz. 9 wiecz. 


Wielki Raut Artystyczny 


„Pod Zieloną Paleta” 


W PROGRAMIE: KABARET, PANOPTIKUM, KARYKATUTY, HUMOR, 
SATYRA I NIESPODZIANKI. 


Kierownicy artystyczni: Artur Szyk I Adolf Berman. 
Bilety w księgarni „Książka i Sztuka, Benedykta M 3., 


Podajemy do ogólnej wiadomości, że cena za 
bilety miesięczne od marca r. b. będzie wynosiła 


Mk. 36.— 


włącznie z podatkiem na rzecz miasta. 


es, DYREKCJA 
Kolei Elektrycznej Łódzkiej. 


itazydz s,WY 


Najlepsze siły artystyczne przyjmują 
udział w operetce Kalmana autora Czardaszki 


Wieszczka Karnawału 


(Faschingsfee) 2265—2 


Dziś w SCALI. 
SOLISTA 


| Seweryn A ę kanoe == | 
IE EISENBERCER BĘ "sitt Roentgenowski 


a PEARINOE j pod kierunkiem D=ra H. Goldberga. Prześwie- 
DIABLI 0. i jtlenia. zdjęcia i leczenie. Godziny przyjęć od 9—11 


RAM > £ ; 
Dyrekcja Koncertów Alfreda Straucha. KPR 
ŁÓDZKA ORKIESTRA SYMFONICZNA 


Sala Koncertowa. 
Poniedziałek, dn. 3 marca 1919 r. o g. 8.16 w. KS A 


XXI Koncert Symfoniczny 


Dyrygent B ji od 4 — 6 pop. 242—10 
Mronisław Szulc 4 | 
g% W programie: .G. Mahler — bsza Symfonja. 3 INSTYTUT ELEKTRO LECZNICZY 
i J. Brahms— Koncert fortepianowy B dur. $ 


ia przy lecznicy „UNITAS“, Pusta Ni lig, 
— pod kierunkiem Dr. N. Goldbluma. — 

Elektryzacja, d'Arsonvalizacja, | 'iathermia, kąpiele ele- 
ktryczne, wodne, czterokomorowe i inne. 

— Godziny przyjęć: od 10—11 rano I o0 6—7 wiecz. — 3% 


„ w najlepszym gatunku XM 1 
MYDŁO zerin 
2.50, szare mydło — 5— i 


wszelkie dodatki do prania 


wyprzedaje się po cenia zatęnej ko Druckera, Średnia 2 


Proszę się przekonać, Uwaga: Nie posiadam obecnie filji. 3-1 


; UR Í Niedziela dn. 2 marca r. b. 0 g. 8.15 popol. S 


9 XVIII Koncert Popołudniowy $$ 
SOLISTKA 323-1 JĄ 


Wanda Turkówna 


(Fortepian). 


£ * 


A 


W programie: E. Grieg: „Per Gynt", Suita I-a. ER 
A. Dworak: Taniecsłowiański. M. Arenski: Wa- [58 
rjacje na temat Czajkowskiego. Fr. Liszt: Rap- 


„Ki ; sodja Węgierska [I, O. Sa'nt-Saens: Koncert | 


fortepianowy M 4. 


Bilety od | marki sprzedaje Czytelnia Nowości [aši 


u Alfreda Strancha, Dzielna 12. Bez Konkurencji w urwałości! 


— 50%, taniej. — 
Czeskie podeszwy ) skórm%ów 
Karscha podeszwy ; szewców 
Majera podeszwy ) prywatnych. 
Męskie 1 damskie podeszwy, brzuzie, zakładki. 
Skórę odpowiednią na pasy do maszyn, na manżety i pompy 


sprzedaje Bernard Bergman 
Hurtowy Skład Skór 
Łódź, riotrkowska No 44, 


744—1 


aus" CZP 


Ostrzeżenie 


Wobec tego, że właściciele fabryki „Findeisen 
i Neuman* (Widzewska 182) zamierzają takową sprze- 
dać, Rada Robotnicza komunikuje, że współwłaściciel 
p. Albert Neumann zobowiązał się w formie piśmien- 
nej do wypłacenia robotnikom po 250 mk. adszkodo- 
wania wojennego, z czego niedopłacił jeszcze okało 
50 tysięcy marek. W razie sprzedaży fabryki będzie 
nałożony areszt na sumę odpowiednią. 


Frezydjum 
Rady Robotniczej m. Zozi. 


recz z paskarstwem! 4 
si. mk. | nie- Lekarz Dentysta 


PóbźeLotkik”pósweSzy, || H. Kapotta-Dudowska 
= LI - - i 

A o o 
è n - 4 e 

i pe potega iara a kB = O 
HIR. Grabowskiego, Piotrk. 50. / 


Poszukuję 


2-3 pokoji| Herman Fajl 


A . kuchnią. w śródmieściu,|b, Rejent w Zduńskiej 
do prania w najłep |7_ DS CE 
MYDŁ O szym gatunku oraz sza” R, WRÓCE z kai 6 
i - 5. Rud terty do ah „ałosu* otrkowska Ne 
re mydło. suda K SUB rai 000—3 £6dż, ? X: 
S front, I-e piętro. 297-3 


Szmialewicza, ul. Południowa 68.7] . a 


NP STW TAŁDOWEE NAK 


Sroda, 20 Intego 1910 r. 


Podajemy do wiadomości Szanownych P. P. 


Hurtowników i Konsumentów, 


że Pierwsza w Kraju Fabryka Kaszy owsianej i Kawy słodowej Adama Branickiego w So- 
snowcu, przeszła na naszą własność i prowadzoną będzie przez nas w powiększonym zakresie. 
Nasżem dążeniem będzie zaopatrywać Sz. Klijentów w wyborowe surogaty naszej 


fabryki. 


Wyroby owsiane naszej fabryki zostały aprobowane przez 
Warszawski Urząd Lekarski pg. świadectwa Nr. 6230 i uznane 


przez powagi lekarskie. | 


W zakres naszych surogatów wchodzą; 
Owsiana Kasza Zdrowia, 
Owsiana Hączka Zdrowia, 
Słodowa Kawa Zdrowia, 
Jęczmienna Kawa Zdrowia, 


Ze względu na dobry gatunek naszych - wyrobów, trwamy w 
przekonaniu, iż takowe zdobędą sobie należyte uznanie, na jakie 


Filja w Łodzi 


Piotrkowska J6 44. 


- łjpitnijsa - 
Wystawa oper piki 


zasługują: 


Pierwsza w Kraju Fakryka Maszy Owsłanej i Ka- 


wy Słodowej Adama Branickiero, 
R. Seidengąrt, L. Mève i M. Hamburger w Sosnowcu. 


Dziś 


Założone w 19 6 r. i zatwierdzone przez Sekcję szkoln. średniego Ministerstwa W. R. t O. P. 


Kursy Przygotowawcze 


Gimnazjalne 


POŁUDNIOWA Na 20 


OTE A A YE a 
Lit doga do wszystkich klas szkół średnich i do egzaminów w Komisji Egz. Zapisy 


uczni 


prócz niedziel, od 3—5 po poł. 


Kajety, 


w i uczenio na 2-gie półrocze do kl. 8—6 wł. przyjmuje kancelnrja G. K. P. codziennie, 


Kierownik J. KALMARNOWICZ. 


Zakład Elektrotechniczny 


Edward Kummer, Łódź; 
Pusta Aè T. - Telefon 19-64. 


Specjalność : Reperacja dynamomaszyn I elektromoto- 
rów. Budowa kolektorów wszelkich systemów, 
Urządzenie elektrycznego oświetlenia i przenośni sił, 
ornz połączenie do Elektrowni Miejskiej. 


Skład wszelkich elektromotorów i materjałów wchodzą- 
cych w zakres elektrycznych urządzeń. 


Stalówki, 


Ołówki, 


Papiery kancelaryjne, 
Atramenty i tusze, 


ier wsze 


I najtańsze 


śródło! 


Gumy do wycierania, 
Bloki notesowe, 
Kalendarze, 

Księgi Handlowe, 
Pocztówki i t. p. 


Hurtowy skład papieru i mater], piśmiennych | ? 


oraz wydawnictwo kart pocztowych 


A. J. 


Łódź, Piotrkowska 55. 
Filja w Warszawie, Bielańska Ne 19. 


Ria OW EZUY 


OSTROWSKI $ 


Dr. S. Kantor 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych I dróg moczopiciowyci 


(niemoc płciowa). Leczenie pro 
mieniami Róontgena i swiatłtem 


Piotrkowska M2 144, 
róg Ewanzelickiej. 
Godziny przyjęcia: 9 — 2 rano 
16—8 pó poł. Dla pań od 5—6 p.p 

575— 


GET) 
Dr. H. Różaner 
Choroby skórne i wenery- 


czne. Przyjmuje od 8 do 12 r. 
i od 5 do 8 w., panie od 4—5. 


Dzielna M 8. 745-7 


(Faschingsfee), | 


właściciela” 


S 
-É 


E aa ai a ana SEENTE ASEE eE S A 


Dr. Jelnieki 


powrócił. 


Choroby skórne i weneryczne, 
św. Emiliji A 18 
(róg Widzewskiej), 
10—17 i 5—7, kobiety 4—$5, 


Ul. l. Papiery 


Akuszer i specjalista cho- 
rób kobiecych. 


b. ordynator warszawskiej uni- 
wersyt. kliniki akuszeryjnej. 
Południowa 23 
Przyjmuje od 9—11 r. i od 4—6 
po poł. 720-15 


Choroby wenóryczne 
i skórne 


Dr. Sołowiejczyk 


powrócił z Moskwy. 
Rozwadowska 4 
przy rogu Piotrkowskiej 


Przyjmuje od 10 do 12 1 od 5 do 
7-ej po poł. 817-5 


Dr. B. Roningson 
choroby wewnętrzne ł dziecinne 
Pańska nr. 4l 


Przyjmuje do 11 w poludnie I od 
4 — 6 po pok 1805- 


~e oa m o mm 


Nr. 60, 


EA Która Operetka jest najlepsza ze 
wszystkich dotychczas granych operetek ? 


Która Operetka najwięcej śpiewa 


mych i tanecznych Nż posiada? 


Wie$zczka Karnawail 


(FASCHINGSFEE) 


etka w 3 akt. Kalmana 
og autora Czardaszki. 


w SCALI dziś 
Benefis H, SIEROCKIEGO. $ 


Ś WIERZDĘ © “noron 


Moskwa--MHińsk. 


Listy, zlecenia załatwiam. Wyjazd 6 marca. 
Powrót w początku kwietnia. 
Brzezińska 4l, m. 3, parter, lub zakładz 
fryzjerski Jana Kautza, Piotrk. nr. 92.7 


Lecznica, Zgierska 17 


dia przychodzących chorych 
przyjmują; 

9—10 rano choroby oczu ». » 
10—11 „ dziec. i wewn. e » 
11—12 „ wewn, i nerw. « e» 
12—1 po poł. kobiece i akuszerja 


Dr. Goldstełn-Polak 
Dr. Rozencwajg 
Dr. Justman 

Dr. Papierny 


1—2 W serc, i płucn. „ „ Dr. Weinberg 
2—8 ý skórn. i wener. » Dr. Różaner 
8—4 . chirurg . . . Dr. Goldman 
4—5  „ Serc. i puch „ « Dr. Weinberg 
5—6 = gardła, uszu i nosa Dr. Rakowski 
6—7 $ wewn. i nerw. ». Dr. Justman. 


Porada mk. 3. 


OGŁOSZENIE, 
Fabrykanci, którzy cheą uruchomió 
swoje fabryki, proszeni są zgłosić się do 


Biura technicznego „Elektron”, Łódź, Piotrkowska 117, 


które wykonywa wszelkie instalacje ele- 
ktryczne, jak również sprzedaje ięzamie- 
nia motory po cenach umiarkowanych, 


EEEE WSO GR GG Z powdu wyjazdę jest 
Szyldy |99 SPRZEDANIA 
calkowite eleganckie umeblo- 

domowe, wozowe ł inne |wanie z trzech pokoi i ku- 
zostają wykonywane po ce-|chni. Jednocześnie lokal 4-po- 


nach dostępnych. —|kojowy i kuchnia z wygodami 
Wólczańska +37, m. l.|do odstąpienia, Wiadomość u 


j|Stare szyldy przyjmuje się| W-go Żychlińskiego, Zawadz- 


do przerabiania. 266'ka 9, godz. 8—5, 224-3 


(noszenia drobne. 


waw ELN WII INTRA Or PO" TZONZZRKOK | 
tasdain, wyprzedam 
A. Wyjeidżają', menie, kre 
dens, stół, krzesla, otomanę, sza- 
ty, łóżka, materace, bielizniarkę, 
komode, szafki nocne, lustra, 
biurko, łóżeczko dziecinne, ko- 
tyske, słupki, etażerki Piotrkow- 
ska 223, m. 4, I piętro, front. 


$ 8972—10 
“Onbyadan meble z kilku 

h, Sprzedan pokoi razem lub 

częsciowo, Karola 8, m. 11, lewa 

olicyna, I piętro, ” 233—6 

B R Meble najtaniej można 
. . $ 


kupić w stolarni. 
Orla 23. 


1065—15 

ją do wynajęcia bez 

lwa pokoje kuchni, elektry= 

ezność, centralne ogrzewanie. — 

Widzewska 72, pralnia. + 2001 

jadę 2-go marca. 

lo Moskwy Przyjmuję polece- 
nia, Zawadzka 25, m. 7, Idzon. 

7x GE +74—]1 

różne sprzedam tanio. 

Keble Sienkiewicza 59, m. 4. 

Oficyna, pierwsze wejście, |-sze 

piętro. 260 


a z w cna, 


rzedaż mebli 
5. Zupełna KOwsóh, używa- 
nych, całkowicie, częściowo. — 
Piotrkowska 191, m. 9. 316—3 
i ia dwń ładnie u- 
LD wynaj cią meblowane po- 
koje z oddzielnem wejściem i z 
eiektrycznem oświetleniem. UI, 


Orla 12, m. 23. 128—2 
í "tą Od zaraż do- 
0 sprzedania brze prosperu 


jący zakład wyrobów koszyko- 
wych, Łódż, Nawrot X 4, firma 
Rudolf Gall. 281—3 


0 erski, mało używany, 
ywan upię, Oferty sub „Per- 
ski* złożyć w admin, de! 

| 1413 


poszukuje pokoju 
Francuzka umeblowanego wza- 
mlan za lekcje. Wiadomość — 
Gittis, Piotrkowska 81, 437-8 


Hentschke zgubił pa- 
Julfusz szport niemiecki, "R 
dany z gminy Nakielnica oraz 
portfel, w którym się znajdował 
wekeel na 100 rubli, wystawiony 
przez A, Jaworskiego, 278—3 


A biała metalowa, bar- 
Kolyska dzo ładna, mało uży- 
wann, z materacem, (io sprzeda- 
uia, — Wiadomość: Piotrkowska 
N 128, m. 5. 279—2 


ją maszynę do krajania pa- 
Kupię pieru, perferówkę i ma- 
szynę do szycin, Oferty do adm. 
„Głosu* sub, „M. 1u00*. 240-2 
‘an damski przyjmuje ko- 
Krawiec stjumy i palta. Ceny 
przystęye. M. Hoteman, NY 8, 
303—2 


j i i (fortepian) me- 
Lekej muzyki foin "ulatwia: 
ną, oraz jęz, polskiego i niemiec- 
kiego teorii i konwersacji udzie- 
in rutynowana nanczycie:ka, Ab- 
solwentka Ryskiego konserwato- 
rjum. Zastać można od 3 do 5-ej 
po poł. Szkolna 17, m. 8, Il p. 
front. 377—10 


H fortepiany nowe i uży- 
Pianina, RUŚ, SEPAPAR(Ć stro- 
jenie, przewożenie, zamiana, ku- 
pno instrumentów. Ceny niskie, 
można na raty. Chodkowski, ul 
Sienkiewicza 25. 635—6 

pomocnik do fryzje- 


Po rz bny ra na soboty I nie- 


dziele. Przejazd 40, róg Widzew- 
skiej. 301-1 


taj diplômée donne 
Parisienne leçons partlculieres 
et par groupes. S'adresser: 30. 
Zawadzka. App. 3, de l-i, à, 3h. 


802—3- do 11-ej. 


Dedzktey i wydawca Marcell Sacs. 


hy odręczne do knpe- 
Potrzebne kiss. Sienkiewicza 
X 50, I piętro, 312—5 
do wynnjęcin ładnie u- 


+ 
Pokój meblowany, z oświet'e: 
niem, przedpokój wspólny, przy 
rodzinie chrześcijańskiej. Julju- 


sza 13, m. 8. 310—3 
N bardzo dobre plani- 
Sprzedam no. Do obejrzenia: 
Targowa 47, prawa ofic, IL p, 
na lewo, od 11—12 w pot. 
252—3 


——z M 


Sio narek nagrody! W ubiegłą 
sobotę, okcło godz. 9-ej w. 
skradźiono na dwvyrcu Kaliskim: 
ok. 2500 mk, I 300 rb. gotówką, 
paszport na imię lzydora Józefa 
Rotszajna, bilet abonamentowy 
tramwajów warstawskich na l-e 
półrocze r. b. równe weksle i in- 
ne dokumenty. “a zwrot weksli 
i dokumentów wyznaczą się sto 
marek nagrody, Wladomość w 
Banku Handlowya w Łodzi (AI. 
Kościuszki 15). 815-3 


adain 5ię sklep wyrobów 
Sprzedaje m'eczarskich 1 prò- 
duktów wiejskich w dobrym 
punkcie. Cegietn'ana 47, od 9-et 


203:bufet Il klasy, 


i paszport, wyd, w Ło- 
Zgubiono 241 rosyjsky na Zqubia 0 dzi, na imię Simcha 
imię Wawrzyńca Kieszkowskiego. ł Pilcera, Karola 3, 291-1 


Paszport niemiecki wydany był; > ort niemiecki 
w Dąbiu, gub. kaliskiej. 240-34 Zgubiono Rya? w Zgierzu, na 


2 paszporty (niemie- 


tar aszport, wyd. w Ło-| imię Mateusza Skonleckicgo, 
Iuba 0 Fazi 1% imię Arona + 3u4—3 
Landkofa, 225-2 
sar zk | biono paszport niemiecki, 
l ubio paszport niemiecki, [ll wydany w Łodzi, na 
1 no wydany w Łodzi, na| imię Heleny Berkiety. 306—3 


imię Mordki Popowskiego. 

102—3 
H paszport na imi 

Zgubiono Berka Kaptańskiego, 
wyd. w Warszawie. 156—) 
"ai paszport niemiecki na 
Legina Imię Leona Ślwińskie: 
gy, wyd. w Koninie, 209-3 


Laukióno paszport, wyd* w Ło- Zgubiono 


dzi, na Imię Pinkusa 
Breslera. 234- 3 


Ę kartę chlebową, wy- 
Zgubiono daną na imię Maksa 


Heimana, na 7 osób. 295—| 
kartę paszportową: 


Zqub 010 wydaną w Łodzi, na 
imię Józefa Bartoszewicza. 


legitymację chlebo- 
wą, na imę Jakóba 
Go!ldminca, na 4 osoby.  303—1 


Zgubiono 


h aszport niemiecki 
Zqó070 8 imię Izraela Wal- 


nera, wyd. w Łodzi. Pasaż Szul- 


ca nr. 18, 2024-3 
t paszport, wyd. w Lo- 
Tgub'ona dzi na imię Moryca 


Weingartena, 153—) 


paszport, wyd. w Ło- 
Zqubiono dzi na imię Abrama 
Walda. 280—3 

A paszport niemiecki, 
Zgubiono R w Koluszkach, 
na imię Czesława Bałeckiego, 0- 
raz 31 rb, w papierach, 50 mk, 
110 koron, Łaskawy znajazca 
zechce zwrócić zn wynagrodze- 


niem na stację w Koluszkach. 
259—3 


aszport, wydany na 


mię Szoelą Szwarca. 
457—232 


